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n Jo lan ta Ol kusz

Ko miks ja ko for ma ar ty stycz na, a tak -
że zja wi sko spo łecz ne, jest in te gral -

ną czę ścią współ cze snej kul tu ry ma so wej.
Za je go oj czy znę po wszech nie uzna je się
Sta ny Zjed no czo ne, gdzie 26 lip ca 1896 ro -
ku na ła mach cza so pi sma „New York
World” po ja wił się pierw szy ko mik so wy bo -
ha ter – Yel low Kid (Żół ty bo bas) au tor stwa
Ri char da Out caul ta1. Ten typ pu bli ka cji
roz ryw ko wej prze zna czo ny był po cząt ko wo
tyl ko dla do ro słych, ale już w la tach trzy -
dzie stych XX wie ku eks pan syw ny ga tu nek
prze nik nął do be le try sty ki ad re so wa nej
do dzie cię ce go od bior cy, sta jąc się wkrót ce
je go ulu bio ną lek tu rą. 

We współ cze snej „ko mik so lo gii” funk -
cjo nu je wie le de fi ni cji okre śla ją cych ce chy
dys tynk tyw ne ko mik su2. Ich twór cy zgod nie
wy wo dzą go z hi sto ry jek ob raz ko wych.
Zwra ca ją uwa gę na związ ki te go spe cy ficz -
ne go ga tun ku z po gra ni cza li te ra tu ry i pla -
sty ki z fil mem ani mo wa nym, utoż sa mia jąc
po szcze gól ne „klat ki” ko mik su (ry su nek
i tekst) z ka drem fil mo wym. Ba da cze pod -
kre śla ją ści słe po wią za nie tek stu słow ne go
i tek stu iko nicz ne go wza jem nie uzu peł nia -
ją cych się i ist nie ją cych tu na rów nych pra -
wach. Ko mik so we ob raz ki są bar dzo czy tel -

ne i po zba wio ne per spek ty wy. Ope ru ją naj -
czę ściej je dy nie pla nem pierw szym, su ge ru -
jąc to, co dla od bio ru wzro ko we go jest naj -
waż niej sze, uka zu jąc tyl ko pe wien wy ci nek
rze czy wi sto ści, jej uprosz cze nie i ujed no -
znacz nie nie. Na jed nej stro nie umiesz czo -
nych jest 6–8 ob raz ków, sta no wią cych pre -
zen ta cję jed nej sy tu acji lub zda rze nia.
War stwę pla stycz ną w ko mik sie roz wi ja
i do po wia da tekst słow ny, któ ry jest tu
oszczęd ny (aby nie spo wal niać od bio ru dy -
na mi ki ob ra zu) i naj czę ściej wpi sa ny w tzw.
„dym ki” z mo no lo giem, dia lo giem lub ko -
men ta rzem do ry sun ku. 

Dru gim ty pem zna ków ję zy ko wych, uzu -
peł nia ją cych pre zen to wa ne przez ob raz in -
for ma cje, są ono ma to pe je. Mo gą one przy -
brać dwo ja ką po stać, za leż ną od więk szej
bądź mniej szej au to no mi za cji sło wa. W przy -
pad ku pierw szym ono ma to pe je ma ją cha -
rak ter zna ków zro zu mia łych nie za leż nie
od kon tek stu wer bal ne go czy iko nicz ne go,
np. trzask, gwiz da nie, chru pa nie, ło pot itp.
Znacz nie jed nak po wszech niej sze jest wy ko -
rzy sty wa nie tych ono ma to pei, któ rych sfe ra
ko no ta cyj na ujaw nia się do pie ro w kon tek -
ście, np. hop, hop; bęc; brr; chlup; hyc; szu,
szu; pif -paf!; bum; ojej. Cha rak te ry zu ją one

Li te ra tu ra w ob raz kach 
Utwo ry ko mik so we w oce nie dzie ci
sze ścio let nich

1 K. Ku licz kow ska, W świe cie pro zy dla dzie ci, War sza wa 1983, s. 123. 
2 Zob. m. in.: J. Du nin, Pro le go me na do „ko mik so lo gii”, „Li te ra tu ra Lu do wa” 1972, nr 6; K. Ku licz kow ska,
op. cit.; A. Mi kušta ková, O spe cy fi ce ga tun ko wej ko mik su, „Gu li wer” 1996, nr 4; R. K. Przy byl ski, Świat ko -
mik su, „Sztu ka” 1978, nr 2; Słow nik li te ra tu ry po pu lar nej, pod red. T. Żab skie go, Wro cław 1997; J. Szy łak, Ko -
miks w kul tu rze iko nicz nej XX wie ku, Gdańsk 1999; J. Szy łak, Po ety ka ko mik su. War stwa iko nicz na i ję zy ko -
wa, Gdańsk 2000; K. T. To eplitz, Sztu ka ko mik su, War sza wa 1985.
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dzia ła nia bo ha te rów, od da ją na strój pa nu ją -
cy w da nej chwi li w syn kre tycz nym utwo rze,
a jed no cze śnie peł nią funk cję do po wie dze -
nia, po twier dze nia fa bu ły, zi lu stro wa nej
na ob raz ku i opo wie dzia nej bar dzo oszczęd -
nym ję zy kiem na tu ral nym. 

Waż nym ele men tem utwo ru ko mik so we -
go jest ży wa i dy na micz na ak cja, ob fi tu ją ca
w uciecz ki, po ści gi, dra ma tycz ne i hu mo ry -
stycz ne mo men ty.

W opi nii ba da czy ga tun ku
Ko miks ja ko pro dukt kul tu ry ma so wej

od zwier cie dla ty po wo ludz kie ma rze nia
i ukry te tę sk no ty. Stąd je go ko lej nym kom -
po nen tem iden ty fi ku ją cym jest spo sób kre -
acji bo ha te ra, któ re go imię wła sne po da ne
jest już w ty tu le utwo ru. Bo ha ter mu si być
po sta cią bar dzo wy ra zi stą, wy róż nia ją cą się
spo śród in nych bo ha te rów ko mik so wych. Tę
od mien ność, a za ra zem moż li wość na tych -
mia sto wej iden ty fi ka cji bo ha te ra, sy gna li zu -
je się przez je go wy gląd ze wnętrz ny, cha rak -
te ry stycz ny ko stium, ja ki no si. Na je go
oce nę ja ko in dy wi du al no ści, od biór przez
czy tel ni ka w ka te go riach po sta ci nie zwy kłej,
wpły wa ją tak że prze ży wa ne, czę sto wręcz
nie wia ry god ne przy go dy. 

„Li te ra tu ra w ob raz kach” prze ka zu je
w spo sób uprosz czo ny pe wien sys tem war to -
ści. Ba da cze te go ga tun ku je go prze kaz ak sjo -
lo gicz ny po rów nu ją do świa ta war to ści obec -
ne go w mi tach i ba śnia ch3. Ko miks pro pa gu je
bo wiem ty po we dla nich prze sła nia mo ral ne:
zło mu si być uka ra ne, do bro na gro dzo ne,
a krzyw da na pra wio na. Je go bo ha te ro wie są
no si cie la mi róż nych war to ści etycz nych, ta -
kich np. jak: od wa ga, do broć, dziel ność, spra -
wie dli wość, uczci wość, wier ność, od po wie -
dzial ność, bez in te re sow ność itp. Obok nich

– na za sa dzie kon tra stu – w ko mik sie funk cjo -
nu ją po sta cie re pre zen tu ją ce świat an ty war to -
ści, np.: zło, tchó rzo stwo, nie od po wie dzial -
ność, nie uczci wość, nie wier ność. 

Zda niem znaw ców ko mik su – obok funk -
cji wy cho waw czej – speł nia on wo bec od -
bior cy tak że funk cję dy dak tycz ną (po sia da
wa lo ry kształ cą ce, szcze gól nie w za kre sie
ak ty wi zo wa nia pro ce sów umy sło wych) i lu -
dycz ną (do star cza roz ryw ki, hu mo ru, po -
zwa la się zre lak so wać, od prę żyć, a więc uzy -
skać efekt po dob ny jak przy za ba wie). 

Wska za ne ce chy utwo rów ko mik so wych
i re ali zo wa ne przez nie funk cje po zwa la ją
wnio sko wać za rów no o przy stęp no ści te go
ga tun ku, jak i je go po zy tyw nym od dzia ły wa -
niu na roz wój oso bo wo ści dzie ci w star szym
wie ku przed szkol nym. 

W ja ki spo sób po strze ga ją ko miks dzie ci
sze ścio let nie, ja kie funk cje, war to ści i ce chy
cha rak te ry stycz ne w nim za uwa ża ją, czy jest
on po pu lar ny wśród naj młod szych od bior -
ców? To py ta nia sta no wią ce pro blem ba dań
son da żo wych, prze pro wa dzo nych na te re nie
Opo la i wo je wódz twa opol skie go4. 

Gra ży na Le wan do wicz tak cha rak te ry zu -
je po wszech ną opi nię o oma wia nym ga tun -
ku: Od są dza no ko miks od czci i wia ry, uwa -
ża jąc go za na rzę dzie sku tecz ne go ogłu pia nia,
zwłasz cza mło dych od bior ców, a więc tych,
któ rych kon takt z tym ga tun kiem mógł za ha -
mo wać ich dal szy roz wój czy tel ni czy i kul tu -
ral ny. […] ar gu men tem prze ciw ko mik so wi
stał się za rzut, że od ucza on dzie ci i mło dzież
czy ta nia, ska zu je ich na bier ne chło nię cie ob -
raz ków z licz ny mi ono ma to pe ja mi ty pu: pif -
-paf!, bum!, ojej! itp. Ta po sta wa nie chę ci
wo bec ko mik su, prze no szo na w pro sty spo sób
na czy tel ni ków, utrzy mu je się wła ści wie
do dziś. Świad czą o tym opi nie kry ty ków, re -

3 Zob. m.in.: P. Kwiat kow ski, Fi lo zo fia z dym kiem, „No wa Wieś” 1976, nr 51/52; A. M. Kra jew ska, G. Le wan-
do wicz, Czy tel nic two ko mik sów w bi blio te kach pu blicz nych dla dzie ci, War sza wa 1997; B. Żu ra kow ski, Ja kim
prze ka zem war to ści jest ko miks, „Ze szyt Na uko wy »Gu li we ra«”, War sza wa 1995; A. Wań czyk, Ro la ko mik su
w sty mu la cji roz wo ju dziec ka w wy cho wa niu przed szkol nym, w: Edu ka cja – szko ła – na uczy ciel. Pro mo wa nie
roz wo ju dziec ka, pod red. J. Kuź my i J. Mor bit ze ra, Kra ków 2005; K. Ku licz kow ska, op. cit. 
4 Są to ba da nia wła sne oraz ba da nia prze pro wa dzo ne pod mo im kie run kiem przez na uczy ciel ki Pu blicz ne go
Przed szko la nr 5 w Opo lu i stu dent ki za ocz nych stu diów IV ro ku wy cho wa nia przed szkol ne go z te ra pią pe -
da go gicz ną Uni wer sy te tu Opol skie go. Ob ję to ni mi 186 dzie ci sze ścio let nich. 
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cen zen tów, a tak że np. bi blio te ka rzy pra cu ją -
cych z dzieć mi. Ko miks był i jest dość nie chęt -
nie gro ma dzo ny w bi blio te kach, nie włą cza ny
w ca łość zbio rów, umiesz cza ny na naj wyż szej
lub naj niż szej, ale za wsze nie do stęp nej pół ce
pod czuj nym okiem bi blio te ka rza5.

W opi nii na uczy cie li i dzie ci 
Ko miks nie cie szy się rów nież po pu lar no -

ścią wśród na uczy cie lek przed szko li6, któ re
przy zna ją jed nak, że dzie ci po ten ga tu nek
się ga ją chęt nie. Ich zda niem, swo je za in te -
re so wa nie dzie ci ma ni fe stu ją pod czas oglą -
da nia ra do snym śmie chem, na śla do wa niem
ko mik so wych bo ha te rów i ich przy gód, opo -
wia da niem so bie na wza jem tre ści ko mik -
sów, wy my śla niem wła snych dia lo gów i nar -
ra cji w sy tu acji, gdy nie po tra fią ich
sa mo dziel nie od czy tać, ko men tu ją ilu stra cje

i za cho wa nia bo ha te rów; nie cier pli wią się, co
bę dzie dzia ło się da lej; uważ nie śle dzą przy go -
dy bo ha te rów; cie szą się lub mar twią ich prze -
ży cia mi. Są to więc re ak cje po zy tyw ne,
wska zu ją ce na ko rzyst ny wpływ ko mik su
na roz wój dziec ka w wie ku przed szkol nym
i wzbo ga ca ją ce o nim wie dzę do ro słych. 

Tę opi nię po twier dza ją sa me dzie ci, z któ -
ry mi na te re nie przed szko la pro wa dzo no in -
dy wi du al ne roz mo wy we dług przy go to wa ne -
go sche ma tu. Ana li za wy po wie dzi dzie ci
na te mat „Czy lu bisz ko miks? Dla cze go?”
uka zu je, że w ba da nej gru pie 12,3% zde cy -
do wa nie nie lu bi ko mik su, uza sad nia jąc to
mię dzy in ny mi tak: wo lę baj ki na DVD; lu bię
in ne ksią żecz ki; wo lę in ne baj ki, ta kie w gru -
bych (lub in nych) książ kach. 8,4% sze ścio lat -
ków okre śli ło swój sto su nek do ko mik su ja -
ko nie za bar dzo, w uza sad nie niu po da jąc

5 G. Le wan do wicz, Dzie cię cy od bior ca ko mik su, w: Mło dy czy tel nik w świe cie książ ki, bi blio te ki i in for ma cji,
pod red. K. He skiej -Kwa śnie wicz i J. So chy, Ka to wi ce 1996, s. 156. 
6 Po twier dza ją to roz mo wy z na uczy ciel ka mi oraz stu dent ka mi wy cho wa nia przed szkol ne go, a tak że ba da nia
prze pro wa dzo ne na te re nie Kę dzie rzy na -Koź la przez Ka ta rzy nę Szczę sną w ra mach pi sa nej pod mo im kie -
runkiem pra cy ma gi ster skiej (Utwo ry ko mik so we w ob sza rach edu ka cyj nych przed szko la, Opo le 2005). 
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np.: wo lę baj ki; lu bię nor mal ne ksią żecz ki.
Tro chę lu bię – to od po wiedź 7,1% dzie ci,
zaś 72,2% wy ra zi ło swo ją ak cep ta cję dla ko -
mik su. War to zwró cić uwa gę, że 3,1% z tych
dzie ci do da wa ło – tak, ale baj ki też lu bię. 

Z wy po wie dzi przed szko la ków wy ni ka, że
ko miks to ga tu nek, któ ry przede wszyst kim
spra wia ma łe mu od bior cy przy jem ność.
W 85% uza sad nień po ja wia ją się bo wiem
epi te ty – faj ne, cie ka we, su per o we. Nie ule ga
wąt pli wo ści, że dzie ci wy mie nia ją za tem te
war to ści, na któ re uwa gę zwra ca ją rów nież
obroń cy ko mik su ja ko lek tu ry za wie ra ją cej
ele men ty za ba wy, mi tu i ba śni7. Ta in tu icyj -
na oce na zgod na jest ze zda niem Bo gu sła wa
Żu ra kow skie go, wy ja śnia ją ce go lu dycz ny
cha rak ter kon tak tu z utwo rem ko mik so wym
w opar ciu o teo rię Jo ha na Hu izin gi. Kon takt
ten ma cha rak ter za ba wy, a więc swo bod ne -
go dzia ła nia, zmie rza ją ce go do od prę że nia,
bo wiem akt ko mu ni ka cji od by wa się […]
w ta ki spo sób, że dziec ko się ga po „książ kę
z ob raz ka mi” i czy ta ją w spo sób nie wy mu szo -
ny, spon ta nicz ny, dla sa mej przy jem no ści8. 

Rów no rzęd nym ar gu men tem, uza sad nia -
ją cym dla cze go dzie ci lu bią ko miks, jest ka te -
go ria hu mo ru. Ich zda niem, ko mik sy są
śmiesz ne; bar dzo śmiesz ne; śmiesz ne, ale cza -
sem to i strasz ne. Ta kie opi nie wy ni ka ją z eks -
pre syj ne go pre zen to wa nia fa bu ły, bo ha te rów,
co na pew no jest czyn ni kiem przy cią ga ją cym
do te go ga tun ku, za spo ka ja ją ce go u dzie ci po -
trze bę do brej za ba wy i śmie chu. 

Nie mniej waż na jest w oce nie dzie ci
war tość iko nicz na ko mik su – je go ry su nek
i ko lo ry sty ka. 75% ba da nych sy gna li zu je to
stwier dze niem: jest w nim du żo ob raz ków;
są ko lo ro we ob raz ki; ma ją du żo ob raz ków
i są ko lo ro we. Dzie ci w tym wie ku lu bią
oglą dać ob raz ki, bo ga to i barw nie ilu stro -
wa ne książ ki, któ re roz wi ja ją ich dys po zy cje
psy chicz ne (spo strze ga nie, wy obraź nię)
i wraż li wość es te tycz ną, wzbo ga ca ją ich
świat we wnętrz ny. 

W od bio rze ko mik su przez przed szko la ka
na ko lej nym miej scu znaj du je się treść i bo ha -
ter, je go oso bo wość i przy go dy. Dzie ci tak
m.in. uza sad nia ły swo je za in te re so wa nie: bo -
ha te rzy wpa da ją w ta ra pa ty; są przy go do we rze -
czy, pu łap ki; są róż ne po two ry i du żo się dzie je;
za wsze się coś w nich dzie je. Zda niem Kry sty -
ny Ku licz kow skiej, w utwo rze ko mik so wym
istot nym ele men tem jest przede wszyst kim
bo ha ter, któ ry wi nien być „kimś”, dzia łać
w spo sób kon se kwent ny, zgod nie ze stwo rzo -
nym przez au to ra i gra fi ka ry sun kiem psy cho lo -
gicz nym. […] Su ge styw na, zdol na za im po no -
wać czy tel ni kom po stać bo ha te ra, bo gac two
po my słów […], hu mor to nie od łącz ne ce chy
do bre go ko mik su. […] czyn ni kiem ze spa la ją -
cym wszyst kie te ele men ty jest przy go da; jest to
czyn nik przy cią ga ją cy, po zwa la ją cy wejść w in -
ne spra wy ko mik so we go świa ta9.

Cze go moż na na uczyć się 
z ko mik sów? 

Opi nię dzie ci o war to ściach, ja kie kry ją
w so bie ko mik sy, uzy ska no na pod sta wie py -
ta nia Cze go moż na na uczyć się z ko mik sów?
Zgła sza ne przez dzie ci wa lo ry moż na ująć
w dwie gru py. Są to war to ści wy cho waw cze
(75,4% wska zań) i po znaw cze (24,6% wska -
zań). Dzie ci chęt nie ujaw nia ły swo je my śli
i uczu cia na ten te mat. Z ich wy po wie dzi wy -
ni ka, że kon takt z utwo ra mi ko mik so wy mi
mo że być jed nym z na tu ral nych spo so bów
wpro wa dza nia w świat war to ści uni wer sal -
nych, kształ to wa nia umie jęt no ści zwią za nych
z ni mi w spo sób dla dzie ci in te re su ją cy i za -
baw ny. Sze ścio lat ki wska zy wa ły na war to ści
na tu ry oso bi stej i spo łecz nej. Mó wi ły bo wiem
o do bro ci, grzecz no ści, mą dro ści, od wa dze,
przy jaź ni, opie kuń czo ści, zgod no ści, kon cen -
tro wa ły się na po stę po wa niu zgod nym z nor -
ma mi i re gu ła mi, któ re sta ra ją się im wpo ić
do ro śli. Oto przy kła dy ich wy po wie dzi, świad -
czą ce o do strze ga niu przez dzie ci róż nych
war to ści, za sta na wia niu się nad ni mi i po trze -

7 Zob. m.in.: K. Ku licz kow ska, op. cit.; B. Żu ra kow ski, op. cit.
8 B. Żu ra kow ski, op. cit., s. 9.
9 K. Kuliczkowska, op. cit., s. 131–132. 
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bie ich sto so wa nia w kon tak tach z in ny mi: jak
po słu gi wać się do bro cią; że przy ja cie le po mo -
gą, jak trze ba; że do brzy przy ja cie le nas ura tu ją;
o mą dro ści i od wa dze; o grzecz no ści, że trze ba
być grzecz nym; jak po stę po wać, co jest do bre,
cze go dzie ciom nie wol no ro bić; że trze ba być
do brym, to wszyst ko się uda; jak być do brym
ko le gą; że trze ba być do brym i po ma gać słab -
szym, jak ma ją kło po ty; że by być od waż nym; że
trze ba być do brym, udzie lać po mo cy in nym; że
trze ba żyć w zgo dzie. 

In te re su ją ce wy da je się tak że zwró ce nie
przez dzie ci uwa gi na skut ki ne ga tyw ne za -
cho wań ko mik so wych bo ha te rów lub pre -
zen to wa nej ak cji. 3% ba da nych sze ścio lat -
ków stwier dzi ło bo wiem, że ko mik sy cza sem
uczą, jak się kłó cić i bić. I za bi jać też. Ale ja
ta kich nie lu bię; uczą, cze go nie moż na ro bić,
bo to moż na się wte dy za bić. 

Po ka zu jąc nie wła ści we po stę po wa nie
bądź zda rze nia, utwo ry te mo gą sta no wić
prze stro gę dla dziec ka, któ re w tym wie ku
już zna, przyj mu je i roz wi ja pew ne za sa dy
etycz ne. Na aspekt war to ści etycz nych ja ko
czyn ni ka wpły wa ją ce go na po pu lar ność ga -
tun ku zwra ca szcze gól ną uwa gę Żu ra kow -
ski, ar gu men tu jąc na stę pu ją co: Czy tel nik,
któ ry trak tu je ko mik so wą for mę kul tu ry ma -
so wej ja ko prze kaz ak sjo lo gicz ny, od kry wa
od nie sie nia do świa ta war to ści. Ko mik so wi
bo ha te ro wie są no si cie la mi war to ści etycz -
nych […]. Wy da rze niom przed sta wio nym
w ko mik sach to wa rzy szy za gra ża nie głów nej
war to ści, ja ką jest ży cie ludz kie […]. Bo ha te -
ro wie wal czą ze złem, a si łą na pę do wą wal ki
jest chęć ra to wa nia jed no stek ludz kich, ca -
łych spo łe czeństw, a na wet ludz ko ści10. 

Ku licz kow ska pi sze, że ko miks jest tym
ga tun kiem, któ ry mo że w ma łych ob raz kach
uka zać bo ga ty świat, prze ka zać spo rą por cję
wie dzy o świe cie11. We dług Ger tru dy Skot -
nic kiej, mo że on zna ko mi cie speł niać funk -
cję po mo stu pro wa dzą ce go od czy ta nia ję zy -
kiem pla sty ki – do czy ta nia wer bal ne go12.

Ba da ne sze ścio lat ki naj czę ściej wśród war to -
ści po znaw czych wy mie nia ją do star cza nie
wie dzy z róż nych dzie dzin (np.: moż na na -
uczyć się róż nych cie ka wych rze czy; jak miesz -
ka król; po zna wać ko lo ry i kształ ty; moż na
na uczyć się tań czyć, bo są ob raz ki, gdzie moż -
na zo ba czyć, jak się tań czy; róż nych wia do -
mo ści; o ży ciu w in nych kra jach; jak opie ko -
wać się zwie rzę ta mi; że są śmiesz ne i róż ne
sztucz ki, jak się gra w pił kę; gdzie miesz ka ją
In dia nie i co oni ro bią tam, gdzie ży ją; o lu -
dziach i zwie rzę tach i o wszyst kim). Sy gna li -
zu ją tym sa mym, że sztu ka ko mik so wa mo że
być po moc na w bu do wa niu dzie cię ce go ob -
ra zu świa ta, gro ma dze niu i po rząd ko wa niu
wie dzy o nim. Umie jęt ność czy ta nia i lo gicz -
ne go my śle nia wy mie nia ne są przez dzie ci
na dru gim i trze cim miej scu (moż na na uczyć
się czy tać, są tam du że li te ry; czy ta nia; abe ca -
dła; uczą mnie róż nych li te rek; czy tać i tro chę
pi sać; po zna wać li ter ki; że moż na roz wią zy -
wać za gad ki; ro bić róż ne za da nia; uczą mnie
my śleć), a na ko lej nych (już ja ko po je dyn cze
wy po wie dzi) roz wi ja nie umie jęt no ści po rów -
ny wa nia, ucze nie ob ser wa cji.

Ja kie ko mik sy zna ją dzie ci? 
O po pu lar no ści czy tel ni czej ko mik su

wśród naj star szych przed szko la ków świad czy
fakt, że wy ka za ły się one zna jo mo ścią bar dzo
wie lu ty tu łów ko mik sów i ma ga zy nów ko mik -
so wych, któ rych bo ha te ra mi są po sta cie ze
zna nych im fil mów, se ria li lub ksią żek. Naj -
czę ściej wy mie nia no na stę pu ją ce: Ka czor Do -
nald, Przy go dy Ko zioł ka Ma toł ka, W.I.T.C.H.,
Awan tu ry i wy bry ki ma łej małp ki Fi ki -Mi ki,
Po wer Ran wers, Mysz ka Mi ki, Sco oby -Doo!,
Ku buś Pu cha tek, Ku cy ki Po ny, Wróż ki, Bar bie,
Hu go, Aste rix, Bat man, Mu min ki, Tom & Jer -
ry, Ty tus, Ro mek i A’To mek, Spi der man, Od -
lo to we agent ki, Smer fy, Kaj ko i Ko kosz, Gar -
field. Nie co ina czej kształ tu je się wy bór przez
dzie ci ulu bio ne go ko mik su. Tu nie za prze czal -
nie naj bar dziej lu bia ny mi oka za ły się Cza ro -

10 B. Żurakowski, op. cit., s. 10. 
11 K. Kuliczkowska, op. cit., s. 132.  
12 G. Skotnicka, Butenko pinxit – znak jakości, „Guliwer” 1999, nr 4, s. 23. 
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dziej ki W.I.T.C.H. (np.: one są ład ne i ro bią
do bre rze czy; bo ha ter ki Witch są od waż ne; bo
są cie ka we; bo to mo ja ulu bio na baj ka; bo ma -
ją przy go dy faj ne; bo tam są róż ne faj ne do dat -
ki; bo mó wią faj ne za klę cia i moż na faj nie się
ba wić). Dru gim ulu bio nym ko mik sem jest
Ka czor Do nald (np.: bo jest za baw ny; bo jest
bar dzo śmiesz ny; bo jest śmiesz ny i za wsze
moż na się śmiać z nim; bo bar dzo lu bię je go
przy go dy; bo jest bar dzo śmiesz ny i ma du żo
przy gód; bo jest śmiesz ny i ro bi róż ne śmiesz ne
rze czy; bo jest tam du żo za ga dek; bo tam jest
du żo do czy ta nia). Na trze cim miej scu upla so -
wał się Po wer Ran gers (np.: dla te go, że tam są
faj ne przy go dy; bo po ma ga ją in nym i faj nie
wal czą; bo tam są faj ne ma ski; bo tam wal czą,
a ja to lu bię; bo tam jest pla kat, a ja zbie ram
pla ka ty z „Po wer Ran gers”; bo jest też ta ka sa -
ma baj ka w te le wi zji; bo są faj ni bo ha te ro wie;
bo ma ją ta kie po my sły, że na wet moż na się
bać, ale do brze się koń czy). 

Na ko lej nych miej scach znaj du ją się Sco -
oby -Doo! (np.: bo ma faj ne na klej ki; bo jest
śmiesz ny; bo są ład ne ob raz ki; bo oni tam tro -
pią du chy i są też strasz ne hi sto rie; bo to jest
mo ja ulu bio na baj ka, tam są du chy i za gad ki;
bo tam są róż ne po two ry i stra szy dła i jest su -
per o wa) oraz 120 przy gód Ko zioł ka Ma toł ka
(np.: bo ma za wsze cie ka we przy go dy; bo on
jest ta ki faj ny i ma róż ne przy go dy; bo ma ta kie
śmiesz ne przy go dy; no bo jest faj ny, su per o wy).
Ta ka orien ta cja we współ cze snych utwo rach
ko mik so wych wy ni ka praw do po dob nie z fak -
tu, iż dzie ci po sia da ją je w do mo wych bi blio -
tecz kach (83% wska zań). 

Po śred ni kiem w kon tak cie z ko mik sem są
w śro do wi sku ro dzin nym ro dzi ce, naj czę ściej
ma ma lub star sze ro dzeń stwo. Z roz mo wy
z dzieć mi wy ni ka, że wie le z nich (36,5%) sa -
mo dziel nie oglą da ko mik sy i pró bu je je czy tać.
Oto przy kła dy ko men ta rzy do tych sy tu acji:
pró bu ję sam, ale czę ściej ma ma mi czy ta, bo ta -
ta dłu go pra cu je; mój brat je czy ta i on mnie
stra szy, to wte dy ma ma na nie go krzy czy; sa ma,
bo ta ta to mi czy tał jak ja nie umia łam jesz cze
czy tać, a te raz już czy tam; ja im cią gle mó wię,
a oni nie chcą mi czy tać, tyl ko nie raz mo ja sio -
stra mi czy ta; ma ma mi ku pu je, ale nie czy ta. 

Jed nym z py tań w roz mo wie z przed szko -
la ka mi by ło: Co to jest ko miks? Dzie ci swo -
imi od po wie dzia mi udo wod ni ły, że nie tyl ko
roz po zna ją ten ga tu nek, po tra fią po dać je go
przy kła dy, ale umie ją rów nież wska zać je go
cha rak te ry stycz ne ce chy. Opi su jąc ko miks,
dzie ci zwra ca ły bo wiem uwa gę za rów no
na du żą licz bę ob raz ków (100% wska zań),
ich barw ność, po dział na ka dry, jak i na
tekst (85% wska zań) za miesz czo ny „w dym -
kach”. Oto przy kła dy dzie cię cych de fi ni cji:
to ta ka ga ze ta, ona ma du żo ob raz ków ta kich
w kwa dra tach i z bu zi wy sta je chmur ka i tam
pi sze, co ktoś chce po wie dzieć; to ta ka książ -
ka, w któ rej są ob raz ki ko lo ro we, śmiesz ne
i ta kie chmur ki wy cho dzą z bu zi jak mó wią;
jest to ta ka ga zet ka, w któ rej są ob raz ki
i do czy ta nia; to ta kie ksią żecz ki, ale ta kie in -
ne, gdzie jest du żo ob raz ków i ma ło pi sa nia;
to ta ka ga ze ta al bo ksią żecz ka. Moż na oglą -
dać, bo tam są ta kie ma łe ob raz ki i jest ich
du żo. I tam są ta kie chmur ki i tam pi sze, co
oni ro bią i co mó wią. 

Ostat nim ele men tem ba da nia by ło na ry -
so wa nie wła sne go ko mik su. Dzie ci chęt nie
pod ję ły się te go za da nia. Jed nak po mi mo,
że wcze śniej po tra fi ły wska zać je go ce chy
i po dać ty tu ły, to pra ca ta oka za ła się za da -
niem trud nym. Te ma ty czer pa ły z wła snej
wy obraź ni, praw dzi wych zda rzeń, zna nych
im ba jek fil mo wych lub książ ko wych. 48,1%
prac nie mia ło jed nak nic wspól ne go z ko -
mik sem. Dzie ci prze ry so wy wa ły bo wiem ob -
raz ki z ko mik sów, któ re są w przed szko lu,
za miesz cza jąc je den ob ra zek na jed nej stro -
nie, two rzy ły hi sto ryj ki ob raz ko we bez pod -
pi sów i „dym ków”. 17% dzie cię cych ko mik -
sów by ło czę ścio wo zgod nych z tą for mą
– czę sto by ły to al bo po je dyn cze ob raz ki
z „dym ka mi”, al bo cy kle ob raz ków (6–8)
bez czę ści słow nej. Tyl ko 34,9% prac utrzy -
ma nych by ło w kon wen cji ko mik su, a więc
łą czą cych ob raz ze sło wem. Pierw szą czyn -
no ścią, ja ką dzie ci wy ko na ły wła sno ręcz nie
lub z po mo cą oso by do ro słej, by ło po dzie le -
nie kart ki na kil ka kwa dra tów. Pa mię ta ły
o umiesz cze niu w od po wied nich miej scach
„dym ków”, sa mo dziel nie ukła da ły dia lo gi
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i nar ra cję, któ re na uczy ciel ka wpi sy wa ła
w „chmur ki”. 

Z prze pro wa dzo nych ba dań jed no znacz -
nie wy ni ka, że dzie ci sze ścio let nie oswo jo ne
są z ko mik sem, wie dzą, cze mu słu żą ko mik -
so we „dym ki”, po praw nie in ter pre tu ją 
za war tą w cią gu ob raz ków ak cję. Sztu ka ko -
mik so wa mo że więc speł niać wo bec kil ku let -
nie go dziec ka istot ne funk cje kształ cą ce, 
in spi ro wać po sta wy twór cze. Jej nie za prze -
czal ną war to ścią jest roz wi ja nie dzie cię cej
wy obraź ni, wraż li wo ści etycz nej, po czu cia
hu mo ru i lo gicz ne go my śle nia, a na tym eta -
pie roz wo ju umie jęt no ści czy ta nia i wie dzy
o świe cie ko mik so we mi kro obraz ki mo gą stać

się czyn ni kiem ob li gu ją cym nie ja ko do czy ta -
nia tek stu i wcią ga ją cym w pro ces po głę bio ne -
go ob co wa nia z książ ką13. Udo stęp nie nie
przed szko la kom tej for my li te ra tu ry to
przede wszyst kim istot ny spo sób wzbo ga ca -
nia do świad czeń czy tel ni czych dzie ci. kon takt
z ko mik so wy mi utwo ra mi nie jest czymś
zdroż nym, gdy od by wa się rów no le gle z czy ta -
niem li te ra tu ry pięk nej. Nie po win no być jed -
nak tak, że ko miks za stę pu je li te ra tu rę14.

dr JO LAN TA OL KUSZ
Uni wer sy tet Opol ski
In sty tut Stu diów Edu ka cyj nych 

13 G. Skot nic ka, Tra dy cja i no wa tor stwo w pol skich prze kła dach utwo rów dla dzie ci Ha ny Do skočilo vej, w: Li -
te ra tu ra bez gra nic, pod red. A. Ba luch i H. Šma he lo vej, Pra ga 1995, s. 21. 
14 B. Żu ra kow ski, op. cit., s. 11. 




